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Na przedwczora jszem posiedzeniu izby deputowanych rady 
pańs twa wniósł  deputowany Mende interpclacyę względem koncesyi 
na kolej żelazną z Stockerau do Budweis.  Szef  sekcyjny minister­
stwa handlu baron Kalchberg oświadczył ,  że co do oferty na ko­
lej lwowsko -  czerniowiecką pana Kleina będzie mógł zdać sprawę 
dopiero w  p iątek,  i na ten też dzień naznaczone zostały obrady 
nad tą  sprawą.  Z  porządku dziennego przypadły potem następujące 
rubryki  budże tu :  1 )  Procenta od długa p a ń stw a ; 2 )  amortyza­
c ja  d ługów ; 3 )  subweneye i dotacye a nakoniec 4 )  powszechny 
etat pensy i. Wszys tk ie  pozycye tych rubryk  przyjęła izba podług 
Wniosków wydziałowych zatwierdzając oraz załączone do niektó­
rych życzenia.

Dziennik W anderer donosił w porannym numerze swoim 
z 17go b. m. z „pewnego" niby źródła,  j akoby z powodu memo- 
ryału, przedłożonego c. k. ministerstwu stanu ze strony polskiej 
Względem stosunków w Galicyi, wysłano wyższego urzędnika do 
tego kraju koronnego, ażeby przekonał  sic osobiście o tamtejszym 
stanie rzeczy,  i że tenże przywiózł  z sobą zapewnienia wcale nie­
zgodne  z doniesieniami dzienników półurzedowych.  Na to oświad­
cza te raz  Jener. Koresp. z lBgo b. m. co następuje:  „Nie zapu­
szczając się ani w potwierdzanie,  ani też wzbi janie pierwszej  czę­
ści doniesienia W anderera  możemy nadmienić przecież,  że mnie­
mane zapewnienia , jakie tenże wyższy urzędnik podług dalszego 
doniesienia W anderera  miał przywieźć z sobą i przedłożyć  c. k. 
ministerstwu, nie są wcale tak zaspokajające , j ak  się wydają temu 
dziennikowi, a przynajmniej jakby chciał on je przedstawić swoim 
czytelnikom. Dostateczny dowód naszego twierdzenia powinnyhy na­
stręczyć temu dziennikowi oświadczenia obudwu pp. ministrów 
Schmerlinga i barona Mecsery na przedostatniem posiedzeniu izby 
deputowanych, a ze słów, wyrzeczonych w ciągu wczorajszej  de­
baty z ławy ministeryalnej,  będzie on mógł oraz powziąć przeko­
nanie, że pióro naszego korespondenta lwowskiego nic było tak 
błędnie informowane, jakby to chciał  przedstawię,  lecz że owszem 
malowało ono wiernie stosunki Galicyi tak,  jnkieitii one są rzeczy­
wiście. i prostem negowaniem zaprzeczone być nie mogą."

P resse  wiedeńska donosiła według telegramu z Pesztu,  iż 
były kanclerz nadworny węgierski baron Vay za najwyższym roz ­
kazem do Wiednia powołany został ,  która to wiadomość powsze­
chnie zdziwiła. Zaś Jener. Kor. austr. po informacjach zasięganych 
w miejscu wlaściwem, a mianowicie w kancelaryi  nadwornej  wę­
gierskiej  zapewnia, iż wiadomość powyższa zupełnie jest  mylną. 
Zrodzić ją  mogła ta okoliczność, iż właśnie teraz bawi w Wiedniu 
deputacyn jeneralnego konwentu wyznań protestanckich węgierskich,  
który się niedawno temu w Peszcie odbył, do której to deputacyi 
przyłączyć się miał i baron Yay, a k tóra  złożyć ma Najjaśn. Panu 
przedstawienia w rzeczach kościelnych, na konwencie uchwalone, 
hyc więc może, iż członkowie tej deputacyi barona Vnya te legra­
fem do Wiednia powołali.  Jener. Kor. w końcu oświadcza, iż za­
męczyć może, że powołanie barona Vaya do Wiednia za najwyż­
szym rozkazem wcale miejsca nie miało.

Czas ma już  pewną wiadomość o zwycięzkiej potyczce,  s to­
czonej dnia 10. b. m. w okolicy Chełma w Lubelskiem. Pod do­
wództwem Kruka  zebrało się tam kilka oddziałów powstańców i 
•'ozbily wysianą przeciw sobie kolumnę rosyjską.  Polacy mieli zdo­
być kilkaset szluk broni i zadać nieprzyjacielowi wielką stratę,  
łfeócz tego ina Czas z dalszych st ron teat ru wojennego wiadomość 
n pomyślnej dla Polaków ularczcze,  stoczonej 7. b. m. na pogra­
niczu województwa płockiego i augustowskiego pod wsią Żelazną, 
gdzie ze st rony rosyjskiej padło G oficerów i wielu żołnierzy,  a ze 
“trony polskiej dowódzca I łynaszewski,  ranny śmiertelnie umar ł 
® ran ;  tudzież wieść o potyczce stoczonej 12. b. m. pod wsią Pe- 
moby w Płockiem, ale szczegóły lego boju nie są jeszcze znane.

Z W urszaicy  piszą do Jen. kor ., K uryer W ileński  u rzędo­
wy organ Mura w ie w a , podaje także mowę t ronową cesarza Napo­
cona  w rosyjskimi i polskicm t łumaczeniu, ale u s t ęp : „llosya depce 
n°gami ( t r ak ta ty  wiedeńskie)  w W arszaw ie" ,  jest  całkiem wypu­
szczony. Z umieszczenia lej mowy tronowej w rozmaitych rosyj ­
skich dziennikach urzędowych możnaby zresz tą  wnosić, żc nie jest  
“Ważona jako bardzo zagrażająca , podczas gdy z drugiej strony 

®*cnnikarstwo polskie, a jeszcze bardziej publiczna opinia w Pol- 
S te , która z początku nie wiedziała co myśleć,  czerpie właśnie 
L tego i z kilku innych ustępów, świeżą nadzieję pomocy francu­
skiej. a zląd i świeżą otuchę.

Kto zresz tą  w tym ustępie widzi pogróżkę dla llosyi, powi­
ó d ł b y  wziąść na uwagę, że niedotrzymania t rak tatów wiedeńskich 
" / W a r s z a w i e ,  przy toczył  monarcha trancuzki  tylko jako fakt, po- 
••'•ędzy innemi faktami, i to jako jeden z powodów do obalenia

tych traktatów,  a więc wcale nie w formie obwinienia. Przy  nie­
pewnym stanic zdrowia Cesarza Napoleona i wieloznaczności jego 
słów, możnaby przywiązywać pewną wagę do tej wersyi,  a mianowi­
cie, że głównie i przedewszystkiem chodzi mu o jak najuroczystsze 
cofnięcie wydanego w r. 1815 przeciw niemu i jego dynasty-i wy­
roku Europy.

Z rosyjskiej strony obawiają się znowu 'wybuchu powstania 
na Podolu i Wołyniu, czego dowodzi gromadzenie wojsk na gra­
nicy. Zdaje się, żc ze st rony polskiej także na to liczono, jak o 
tern wnosić można z kierunku, który obrał  Komorowski przy wtar ­
gnięciu na terytoryuin rosyjskie. Zresz tą  organizacja tajna szcze­
gólniej na Podolu jest: ciągle czynną, i bez przerwy wychodzi tajny 
dziennik „Praca",  który ma być wydawany w Kamieńcu Podolskim.

W  M a d r y c i e  spodziewano się poselstwa anamickiego dnia 
14, b. m. wieczorem. Prócz tego donosi telegram madrycki,  że 
podług listu z Londynu zostało już  udecydowanem zaślubienie in­
fantki Maryi Izabeli, urodzonej dnia 21. września 1848, córki księ­
cia Monlpensier,  z hrabią Paryża,  najstarszym synem ś. p. Króla 
francuzkicgo Ludwika Filipa.

W K o p e n h a d z e ,  według doniesień niezawodnych, agitują, 
aby skłonić Króla do podpisania nowego projeklu konstytucyi. P o­
seł pruski zawiadomił d. 15. b. m. prezydenta ministrów, pana Hall, 
że Prusy uważałyby wydanie jakowegość  nowego projektu konsty­
tuc j i  jako utrudnienie sytuacji .  Ministrowie duńscy zgodzili się 
n ie  przywiązywać do tego żadnej wagi, i obstają przy promulgacyi 
projektu.  Władze gminne przedłożyły Królowi d. 17. b. m. adres 
z prośbą o podpisanie konstytucyi na który Król odpowiedział 
mniej więcej temi słowy, że szczerze pragnie dobra Danii, ale jako 
Król konstytucyjny ma prawo wydania uchwały dopiero po dojrzałej 
rozwadze,  i żc swoje postanowienia obwieści za pośrednictwem 
rady stanu.

Według  depeszy z Berlina z d. 17. b. tu. Nordd. Al/g. Ztg. 
donosi z Sztokholmu  z d. 13. b. m., że komisya długu państwa 
postanowiła odwlec pożyczkę ,  póki nie nadejdą inne propozycye 
mianowicie z zagranicy.

Doniesienia z Nowego - Jorku  z d. 7. b. m. przynoszą pry­
watną wiadomość z Charlestona z 4. b. m. o zajęciu twierdzy Ku.ni- 
t e r  przez unionistów. ;■

Meade miał zaniechać pochodu do Richmond,  dla szukania 
kwater  zimowych, gdzie będzie bezpieczniejszy od geryhtsów.

Sekre ta rz stanu Sewnrd wyraz i ł  się w pewnej mowie, że po­
kój nie będzie przywrócony,  póki Lincoln nie zostanie prezyden­
tem wszystkich Stanów7.

Monarchia Anstryacka
V l ś e t ! e i i ,  18. listopada. (N ow iny dworu. —  W iudomości 

bieżące.) N ajjaśn. Par, udzielał wczoraj  przed południem, posłu­
chania, i przyjmował między innymi biskupa Rano/der, który przed­
wczoraj  przybył z Weszpr imu,  i hrabiego Larisch. który składał  
przysięgę jako tajny radzca. —  Arcyksiąże Franciszek Karol i 
■ Arcyksiężna Zofia  przybędą tu dzisiaj z Salcburga.

Jut ro w7 dzień imienin .Jej M ości Cesarzoicej odprawią za­
mieszkali tu Węgrzy  W kaplicy na Wiedeniu solenne nabożeństwo, 
na którem będą obecni urzędnicy węgierskiej  kancelaryi nadwornej.  
Dziś w wilię uroczystości daje kanclerz nadworny hrabin Forgach , 
świetną ucztę, na k tórą zaprosi ł  miedzy innymi kilku magnatów 
węgierskich.

( Posiedzenie izby deputowanych z d. 17. listopada.)
Na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 17. listopada zajęli 

miejsca na ławicy ministeryalnej Ich Exeel. pp. Schmcrling Mecsery, 
Lasser,  Hciu i naczelnik sekcyjny baron Sommarugn (z ministeryum 
skarbu) .

Po przeczytaniu protokołu i zakomunikowaniu exhibitów, dep. 
Schindler wystosował  do ministeryum sprawiedliwości następującą 
interpelacj  e przez 28 deputowanych podpisaną : czyli wysoki rząd 
ma zamiar złożyć w obecnej kadencyi rady państwa projekt  do 
prawa przez  Najjaśniejszego Pana na przeszłej  już  nakazany, 
względem zniesienia patentu przeciwko lichwie i ograniczenia pro­
centu od pożyczek pieniężnych? ’

P. minister sprawiedliwości oświadczył,  iż na interpelacje te 
odpowie na jednem z najbliższych posiedzeń, zarazem zaś zawia­
domił izbę, iż Najjaśniejszy Pan raczył  udzielić najwyższą sankeye 
prawu, według którego przepisy §. 7. regulaminu dla notaryatu,  
wymagające,  ażeby starający się o posadę notaryaluą należał do 
jednego z wyznań chrześeiańskieh zniesione być mają, i że prawo 
takowe niebaw7em promulgowane będzie.

Z porządku dziennego referent,  dep. Kurauda, odczytał  rela-  
eyę wydziału finansowego, względem budżetu ministeryum policyi. 
W ydatk i  t ego ministeryum wynoszą na przeciąg czasu 14sto miesię­
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czny 3,498.549 zł.  w. a. Wyoźia ł  wnosi, ażeby suma fa w czte­
rech tytułach zawotowana została.

W  rozprawie ogólnej zabra ł  głos dep. Dietl mówiąc, iż już na 
jednem z poprzedzających posiedzeń wspomniał o nielegalnościaeh 
jakich sic organa bezpieczeństwa publicznego w Galicyi dopuszczają ; 
zarazem je d n ak  oświadczył ,  iż z powodów politycznych, i ze 
względu,  iż to mogło nie być na czasie, wstrzymuje się z bliższem 
ich wyszczególnieniem. Dla tego wspólnie z kolegami swemi, zda­
nie jego  podzielającemi, z łożył  w dniu bieżącego miesiąca na ręce 
)ego  Excel. p. ministra stanu memoryał,  obejmujący zażalenia od­
noszące się głównie do postępowania policyi. W  memoryale tym 
deputowani dopraszali s ię ,  ażeby stan prawny w Galicyi, przez 
władze rządowe naruszony, znow przywrócony został ,  ażeby wła­
dzom i ich organom polecone było ludzkie postępowanie przy rewi-  
zyach domuwych, ażeby sprawowanie policyi tylko organom prawnym 
poruczone,  policyn zaś chłopska zniesiona została. Gdy prośba  ta 
dotąd żadnego skutku nie odniosła, pr rzeto ją  zanosi powtórnie do 
p. ministra policyi, prosząc o przywrócenie stanu prawnego.

Minister stanu Schmerl ing:  Panowie deputowani rady państw'a 
z Galicyi przedłożyli  mi w istocie, jak to wspomniał mowrca po­
przedni,  memoryał  względem domniemanych nadużyć, które w  osta- 
tuieli miesiącach były popełnione przez władze wykonawcze w Ga­
licyi. Rozpoznawałem dokładnie ten memoryał,  co spowodowało 
dalsze porozumienie się względem tego z moimi szanownymi kole­
gami z ministerstwa policyi i sprawiedliwości, i właśnie iw ażne  
zbadanie tego memoryału dało mi właściwe uspokojenie, że władze 
cesarskie w obec stanu,  jaki  t rwa  w Galicyi prawie od roku,  po­
stępowały w istocie z wielkiem umiarkowaniem; jeżeli bowiem 
w obec stosunków', jakiemi są, tylko o to chodzi, że niektóre pod­
rzędne władze wykonawcze w pojedynczych wypadkach wykroczyły 
może nieco przeciw ścisłej normie prawa, należy to uważać jako 
całkiem zaspakajające postępowanie ze strony władz. Nie widzę 
dziś powodu szerzej rozwodzić się nad stosunkami w Galicyi. 
Mógłbym z łatwością przedłożyć wys. izbie szereg dokumentów', 
które najjaśniej dowodzą, do czego właściwie dążą zamiary pe­
wnego stronnictwa w Galicyi. Nie potrzebuję przedkładać tych do­
kumentów;  ci panowie, którzy tylko gazety czytają, wiedzą, jak 
sądzę, dostatecznie,  jakie to w ogólności j es t  to tak lojalno zacho­
wanie się w Galicyi, mówię w ogólności, bo chętnie przyznaję,  że 
przeważnie większa cześć ludności galicyjskiej nie sprzyja agito­
waniu tego stronnictwa.  Nie wchodząc w to, co właściwie zamie­
rza rząd cesarski tern postępowaniem w Galicyi, i czy ono ma na 
celu wspierać rząd rosyjski w’ przytłumieniu powstania w Króle­
stwie Polskiem, ograniczam się jedynie na prostem oświadczeniu, 
że to, co rząd cesarski  czyni t eraz  w Galicyi, ma na celu poko­
nanie rewolticyi w tym kraju koronnym, której ostateczną dążno­
śc ią  jes t  oderwać nareszcie Galicyę od państwa austryackiego.

Następnie zabra ł głos dep. Zyblikiewicz i wyliczył szereg 
faktów' zdaniem jego nielegalnych, zapytując, czyli to stanem pra­
wnym nazywać się może. Nie wie on, czyli wina spada na rząd, 
spada zaś w każdym razie na władze krajowe, które przez rozpo­
rządzenia swe i przepisy (w tern miejscu mówca je cytuje i wy­
licza) same nielegalności wywołują. W  końcu inowca twierdzi, iż 
co do stosunków galicyjskich, od 90 lat nie było epoki, w którejby 
lud lepiej był dla rządu auslryackiego usposobiony jak dzisiaj. 
Wszyscy  Polacy, nawet Polacy z innych krajów' spoglądają z ufno­
ścią na Austrye,  i gdyby się gdziekolwiek pokazało takie usposo­
bienie, o jakiem ministeryum wspomina, to Polacy sami nąjpierwsiby 
go stłumili. Tylko doniesienia władz krajowych to sprawiły, iż 
rząd takie ma zdanie o Galicyi. Mówca przytacza kilka przypad­
ków, w k tórych władze galicyjskie w-mówić chciały w rząd, iż Ga- 
licya stoi na Wulkanie.  Przy  sprawdzeniu zaś tych doniesień oka­
zało się zwykle,  iż są mylne, i tylko dążą do podania kraju w po­
dejrzenie.  Mówca i ci co zdanie jego podzielają, protestują prze­
ciwko podejrzywaniu , j akoby w Galicyi egzystowały zachcenia 
Austryi  nieprzyjazne. Zachcenia te mają tylko ajenci rosyjscy, s to­
jący w związku z policyą rosyjską.

Minister policyi baron Mecsery:  Mówca poprzedni przytoczył  
ki lka jaskrawemi  kolorami ubarwionych fak tów,  które według jego 
zapatrywania się mają być dowodem naruszenia praw ze strony 
galicyjskich organów rządowych.  W  obec faktów nie ma innego 
środka,  tylko badać je i skonstatować.  Te  fakta muszą być przyto­
czone w' podaniu do pana ministra stanu,  a śledztwo postawi rząd 
w możności osądzić ich prawdziwość.  Ale obrazowi ogólnemu, skre­
ślonemu przez poprzedniego mówcę a przedstawiającemu Galicyę, 
j ako kraj ,  w którym panuje zupełna samowolność, temu ogólnemu 
obrazowi pozwolę sobie przeciwstawić inny, również ogólny, co do 
stanu jaki j es t  rzeczywiście,  a moje twierdzenia są skonstatowane 
dokumentami, które były znalezione przy aresztowanych,  a obecnie 
są w' rękach władzy. Kiedy w kraju istnieje rząd tajny, t ak  rozga­
łęziony w całym kra ju ,  że jego organa sięgają aż do gmin,  kiedy 
rząd ten przywłaszcza sobie znaczenie prawowi tej  władzy rządowej,  
rozpisuje podatki,  rozse ła  drukowane arkusze podatkowe, w poje­
dynczych wypadkach grozi  karami ,  kiedy w Krakowie istnieje ko­
menda placu,  która z całą swoją bardzo obfitą regis t raturą została 
niedawno przyaresztowana , kiedy ta komenda placu dzieli miasto 
na części ,  z których każda ma swój nadzór ,  kiedy są kon-  
skrybowane mieszkania, są rozporządzane kwaterunki i forszpany, 
kiedy znajdują się raporta do komendy placu w których żandarme-

rya narodowa udziela sprawozdania w'zględem osób, które uważa 
za podejrzane,  naturalnie w duchu rządu narodowTego, kiedy znaj­
dują się odezwy dowódzców powstańczych do tej komendy placu, 
żądające,  aby ten lub ów, za takie a takie przewinienie był  sta­
wiony przed krakowskim sądem wojennym; kiedy także zachodzą 
stosunki,  tedy sądzą, j est  koniecznym obowiązkiem rządu, ehwyclC 
się wTszelkich środków jakich nastręczają ustawy, a Ze te ustawy 
zostały przekroczone , tego musianonoby dopiero dowieść w poje­
dynczych wypadkach. Samo opowiedzenie,  jakkolwiek pokładam 
zaufanie w słowach pana deputowanego, nie je s t  mi dostatecznem 
do wydania uzasadniego sądu.

Weźmy na uwagę stan Galicyi , j ak  od pewnego czasu 
przedstawia się każdemu bezstronnemu, a na pierwszy rzut  oka 
ujrzymy tam niezmierny napływ' cudzoziemców', t łumny zjazd z roz­
maitych kra jów ludzi wątpliwych i nie mogących się wylegitymo­
wać. Policya i przepisy meldunkowe podają władzy środek zapo­
bieżenia złemu, a złem jest  1o przecie. Ale te przepisy prawne 
służą nietylko dla stosunków uregulowanych, aby w gazetach można 
było wyczylae. że ten a ten przybył;  przepisy meldunkowe służą 
właśnie do takich chwil, w których jest  najważniejszym interesem 
władz krajowych mieć wiadomość o cudzoziemcach, którzy nie m«ł) 
wpływ wywierają na spokojność kraju.

Gdy nadto zrobimy doświadczenie, że na dziesięciu przyt rzy­
manych cudzoziemców7 przynajmniej 8 ma fałszywe kar ty legityma­
cyjne, sadze, że będzie całkiem usprawiedliwiona ostrożność w ła d z , 
do których należy ścisłe wykonywanie tej ustawy. Wspomniano, 
często odbywają się rewizye,  że te rewizye odbywają się nawet 
w nocy. Ale cóż robić w obec takich stosunków, gdy się jes t  Si ­
ni e przekonany,  że w dzień nie zastanie się tych, których się szuka, 
t rzeba iść w nocy, chcąc cel osiągnąć. Uczyniłem wzmiankę krótką 
i ogólną, i j ak  sądzę dowiodłem, że stosunki w Galicyi nie 
wcale tak pomyślne, jak to przedstawił  pan deputowany. Jeżeli  je­
dnak powiada ze sprawozdania władz krajowych dlatego są tak 
złowrogie,  ażeby zastraszyć rząd centralny, tedy mogę stanowe*0 
zapewnić, że rząd wcale się nie lęka. Nie da się on odstraszyć ol* 
swego zadania, by wśród wszelkich okoliczności zachować powag? 
prawowitego rządu, i ochraniać spokojną część mieszkańców' Gal*" 
cyi od ucisku, który, jeżeliby dłużej potrwał,  doprowadziłby kraj 
do zguby. ( B r a m  w' centrum i po lewej stronie) .  .

Dep. Zyblikiewicz oświadczył,  iz mógłby natychmiast odp0'  
wiedzieć p. ministrowi policyi, nie chce jednak dłużej izby zatru­
dniać temi rozpraw am i , później j ednak powróci znow do teg° 
przedmiotu.

Izba przeszła następnie do rozprawy szczegółowej:
Tytu ł  1. Dyrekeya centralna 183.070 zł. w. a. i
Tytu ł  2. Wydatki  na policye państwa 420.000 zł. w. a. przy'  

j ęto bez rozprawy.
Tytu ł  3. Fundusz bezpieczeństwa 1,958.519 zł. w. a. przyj?*0 

według wniosków' wydziału z tym dodatkiem, iż izba wzywa ra?°) 
ażeby służba policyjna w Księstwie Salcburgskiem, w' Karniolh 1 
w Tyrolu z większą oszczędnością urządzoną została.

Tytu ł  4. S t raż  wojskowo-policyjna 930.852 zł. w. a. przyj?*0 
według wniosków wydziału z tym dodatkiem, iż okazuje się P°” 
t rzeba  reorganizacyi  tego instytutu, którą to reorganizaeya p. ,rl1” 
nister policyi z usilnością zająć się przyobiecał.

Rubryka pokrycia wykazuje sumę 785.159 zł. a., która P° 
krótkiem przymówieniu się dep. Miihlfelda i replice p. miuislra P0'  
licyi przyjętą została.

Z porządku dziennego przyszedł  pod obrady budżet  wł®1’ 
kontrolujących. Koszta najwyższej izby kontroli przyjęto bez *'0Ż 
praw w sumie 138.893 zł. wr. a.

Tytu ł  2. Komisya centralne i dyrekcy statystyki adminisU® 
cyjuej przyjęto według wniosków' wydziału w sumie (56.244 z*- "l  
a. Po uchyleniu żądania komisarza rządowego,  bar. Somniai11̂ ! 
względem zawotowania sumy 3730 zł. w. a. na druki, litografia 
tabele haudiowo-statystycznc,  która to suma przez  wydział wy^1’1. 
ślona została,  z tego powodu, iż wydatki te znajdują pokr/°  
w budżecie ministeryum finansów.

Tytu ł  3. Centralne buchhalterye państwa 1,311.681 zł. 
buchhalterye krajowe 1,487.275 zł. w. a. , tudzież wydział  "°^ 
skowo-rachunkowy 1,256.381 zł. w. a. przyjęto bez rozprawy-

Na wynagrodzenia i dyety przyjęto sumę 125.000 zł. 
tudzież w rubryce pokrycia sumę 9100 zł. w. a. pochodzącą z lułf®®̂  
dąży dzieł statystycznych i z wynagrodzenia ze sprawowania k0" 
troli w instytucie iudeinnizacyi gruntowej w Karyutyi  i Karnioj11,

Poczem posiedzenia zamknięto i do dnia ju trze jszego od* 
czone zostało.

Francy a.
. .  „j

(C zartoryski i  M ieros/airski.) Jen. kor. austr. donosi*® 
granicy polskiej, iż Czartoryski  i Mierosławski nie zostają już "  j 
cej w służbie powstania polskiego. Paryski  zaś korespondent 
jej, iż rząd narodowy posiał Mierosławskiego do Włoch,  (fi‘l ;ej 
kontraktowania tamże liwerunków do uzbrojenia armii naroó0' 
polskiej. Z Genuy zaś donoszą, iż Mierosławski posłał  do N eilP  ̂
Czyńskiego dla zakupienia tamże 6000 kilogramów siarki na r j, 
r ządu narodowego polskiego. Z Paryża zaś odeszło do Polski *l ^  
robotników znających się na wyrobie kapsli. Zdaje się wię1̂  
wieść o usunięciu Mierosławskiego była mylną.

ł
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Królestwo Polskie. (
w  a r s z A W S i  17. listopada. (W y p a d k i powstania.) Dzień, 

^otcsz. z 16go i z 17go b. m. podaje pod rubryką  „Z prowincyi44 
t uf* ®*ere£  w'ia^onlo®cił z których przytaczamy tu najważniejsze

Z gubernii  Lubelskiej.  Z doniesienia pułkownika Emanowa 
1 dnia 21. października (3.  l istopada) okazuje się, że w tym dniu 
®dbył potyczkę jazdy przy wsi Małoducinie z konną bandą W ie rz -  

ickiego, a potem pod Chełmem i w samem Chełmie z tylną strażą 
°lumny powstańców, k tórzy  stracili  przeszło 30 ludzi w zabitych;

, *aś ujęto, nadto zabrano im 27 strzelb,  4 pistolety,  28 pałaszy 
1 kilkadziesiąt koni. Pcdiug zeznania jednego z jeńców Wierzbicki  
habity został.

W  wojsku ciężko raniono sztabs -  rotmistrza Charkowskiego 
P^lku ułanów Jakimowicza i jednego ułana.

Wszystkie b a n d y , oprócz Krys ińs k ie go , udały się szosą 
?. Chełma do S ie d le c ; Krysiński zaś jeszcze 2Q. października (2go 
pblopada) udał  się p rzez  Sawin. Pułkownik Emanów ścigał  go. 
^rzed wieczorem dnia 22. października (4.  l istopada) z oddziałami 

an*ojskim i Janowskim przeszedł  on przez miasto Piaski.
Dowódzca oddziału Węgrowskiego  pułkownik Rambach otrzy-  

^ ał wiadomość w m. Sokołowie p zbieraniu się band w okolicach 
^°sowa, i wyruszył  tam w dniu 15. (2 7 . )  października w nocy 
® 3cią kompanią s t rze lców Zmudzkiego pułku grenadyerów i 3cią 

O p a n i ą  liniową Rewelskiego pułku, pół  szwadronem Smoleńskiego 
PMku ułanów, plutonem dział  żłobkowanych i 70 kozakami z pułku 

°uskiego nr. 24. — W e  wsi Chruszczewce wykryto ślady nie- 
Pfzyjaciela, któremi wyruszył  oddział,  a mianowicie do m. Miedzy- 
es’a, a ztanrtąd na zasadzie otrzymanych wiadomości o powstań-  

tf,Łh przez  m. Liw do powiatu Stanisławowskiego.
Dnia 17. (2 9 . )  października przednie części oddziału dości- 

p '? ly nakoniec we wsi Czerwonce (o 22 wiorst  na północ od Ka­
s y n a )  bandę z więcej uiż 100 ludzi. Za  przybyciem wojska po­

s ł a ń c y  uciekii ze wsi w dwóch kierunkach ku wsi Nasierowice i 
k<M°nii Swidno, ścigani do tych punktów przez kozaków i 3cią 

0nipanią st rzelców Zmudzkiego pułku grenadyerów.  St ra ty  ze 
Sll'0,ly powstańców bardzo znaczne;  ujęto jeńców 29, oprócz tego 
““rano 30 sztuk broni.  Ze strony wojska zabito 1, a 2 raniono.

Z Lubelskiego.  Dnia 22. października (3.  l istopada) około 
Sidziny ytej rano przybyła do m. Piaski (w  powiecie Lubelskim) 

Ł‘*fści konno, w części pieszo banda, która rozlokowawszy się 
t*l Zed stacyą pocztową, do godziny 12tej odpoczywała,  następnie 

yruszyla dalej na południe ku Lublinowi. —  Banda ta była ści­
a n a  przez wojska.

. _ Dnia 23. października (4.  l istogada) rano przechodziły przez 
,es St rzyżowice bandy, które tam chwilę spocząwszy, udały się 

I* kierunku Niedrzewic,  pozostawiwszy we wsi Strzyżowicach kil- 
'•iiastu ludzi, celem zniszczenia mostu na rzece Bystrzycy.  Wkrótce  
®dciąg1,ęły oddziały wojska, które ujęły pięciu jeńców i zabiły je -  
,lego powstańca.

i Podpułkownik Miednikow otrzymawszy w Janowie wiadomości,
( dniu 10. ( 26 . )  października powstańcy wyszli z Sobieszczan 
k" Purobinzwi, wysła ł za niemi w kierunku m. Góraja oddział z 60 
*°aaków. W  tym punkcie oddział  napotkał  liczną bandę konną i 
S) *P<jczął z nią bój t rwający */* godziny aż do zmierzchu. Powstańcy 
, neili w zabitych 1 i kilku ranionych. Patrol  szczęśliwie wrócił  
40 ^ n o w a .  J

— Naczelnik w oj en n y , powiatu Krasnostawskiego otrzymał
'jnin 13. (2 5 . )  października wiadomość,  żc liczna partya pow- 

!_ *iców znajduje się we wsi Zul in ie ; wyruszył  przeto z dwoma
j_0,l'pnniami Tauryckiego pułku grenadyerów,  półszwadronem Char- 
|.°'vskiego pułku ułanów i 20 kozakami. Po przybyciu do wsi Żu-  
n."a znaleziono tam tylko blisko 50 powstańców,  którzy za ukaza- 
.Cni się przednich części oddziału spiesznie dosiadłszy koni, udali 
J ku lasowi; w  czasie bójki i ścigania rzeczonej  partyi powstań- 

^  V) zabiło im 1, raniono 6, zabrano 6 koni i 3 siodła i 1 pałasz,
strony wojska nie poniesiono żadnej straty.

■ K i o n i f t a .
^  (O sta teczn e  ro zp raw y .) Na odbytej 16. b . m. w  c. b. sądz ie  krajow ym
j.  •‘Wowie o sta teczne j ro zp raw ie  skażan i zostali za zbrodn ię  zak łócen ia  spo-
K publicznej pow tórnym  udziałem  w  pow staniu : L u dw ik  K w aszyński ze
at.e w’a > 15 la t w ieku, re lig ii 1 a to lick icj uczeń szko ły  rea ln e j na 8 dniowy
a .8 i t> Adam Ł okocz  ze  Lw ow a, 17 lat, re lig ii k a to lick ie j k o n w isa rz  na 10 

n* i Juli 
ł# ls i e . s

U  ’ N ik las z P ra g i 16 lat, re lig ii ew anielickiej, k e ln e r, k a rany  ju ż  dw u-
e za k rad z ież , Jan  K ubner z Falkenste in , 26 lat, ew anielik , k e ln e r, ka- 

£ y już  za  k ra d z ież , W ładysław  C zerw iński ze Lw ow a, 20 lat, katolik , k e lner, 
tyift Unt C zerw iń sk i ze L w ow a 19 lat, kato lik , fryzyer, M ieczysław  C zer- 
kM *k* ~*e L w ow a 16 la t, kato lik , k ra w ie c ; Jan  K uszycki ze Lw ow a, 21 lat,
• DljL , . . .

i: > p iek a rz . Emil Socki z B rzozow a 19 lat, k a to lik , to k a rz , S tan isław
a*cki ikoiii a ł® *a *’ k a to lik  szew sc, w szyscy na 14 dniowy a r e s z t ;  na-

fót • ° ^ ran c*8zek H e in er z W inn ik  30 lat. katolik szew c, karany ju ż  kilkak- 
'  2* k rad z ież , na  3 tygodnie  w ięzien ia .

f . (K ar,o fle-> W e F rancy i p rzyznają  w ie lk ie  zalety  gatunkow i z iem nia­
ku^ (karto fli) z C bili w r .  1853 sprow adzonem u. Z 67 gatunków  tej rośliny  
*lho ?*w’a^ c,len'® w ziętych , chilijsk i p rzew yższy ł w szystk ie  sw ą płodnością ; 

en> jed en  k ie rz  w ydał bo Iw 7,3 funtów, a w p rzec ięc iu  50  procentów

w ięce j od innych za najp łodn iejsze  dotąd uw ażanych. Hoduje s ię  ż równym  
sku tk iem  na- każdym  g ru n c ie  i dotąd n igdy je szc ze  nic podległ za raz ie . K szta łt 
bulw y je s t  w ięce j o k rąg ły  n iż podługow aty, nieco spłaszczony . S kórka  barw y 
szaro  żółtej, nieco ch ropaw a; m iękisz bardzo tw ardy, żółty.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
M n u o k . 12. listopada. W  II. połowie i., m. były na t a r ­

gach tutejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych a r ­
tykułów :
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waluta austryaclią

Mec pszenicy , , . 3 50 2 90 2 40 3 2 50 3 50
„ żyta . . . 2 * 1 80 1 51 1 96 1 80 2
„ jęczmienia . i 80 1 62 1 38 1 43 1 25 1 80
„  owsa . . . i 50 1 32 1 7 1 24 1 20 1 50
„ hrećzki  . , , 2 10
„ kukuriulzy . • 2 60 .
,, ziemniaków . 45 40 41 * 40 40

Cetnar siana . . . 2 2 1 51 1 20 2 »
„ wełny . . . .
„ nasienia koniczu * • * ♦ .. . * .

Sąo drzewa twardego 7 ♦ 6 60 ♦ # 4 60 7 ♦
., „ miękkiego 5 • 4 90 4 10 ♦ 2 10 5

Funt  mięsa wołowego 9 , 9 ♦ 10 « ♦ 8 9
Mas okowity . . V . . 70 ♦ 70 * ♦ * 60 60

U  ,  16. listopada. (T a r y  wiedeński nn Woły.) Spęd
bydła na dzisiejszym targu wynosił  1138 wołów węgierskich,  1293 
7 Galicyi a 391 z kraju.  Z tego zakupili rzoźniey wiedeńscy 1592, 
rzeźnicy z prowincyi 384 ,  a osobno sprzedano 16 sz tuk;  zaś 630 
sz tuk nie sprzedanych popędzono na prewineye. Waga szacunkowa 
sztuki była 500 do 700 U . Płacono za sztukę 123 zł. 50 c, — 
136 zł., a za cetnnr 20 zł. 50 c. —  27 zł. w. a.

(Do spraw y kolei żelaznych./  Pressa  wiedeńska pisze pod 
dniem 17. b. m.: Przy udzieleniu koncesyi na kolej lwowsko - czer- 
niowieeką potrzeba wziąć jeszcze na u w a g ę , że towarzystwo gali­
cyjskiej kolei Karola Ludwika ma pierwszeństwo do budowy kolei 
do Czerniowiec.  Towarzystwo kolei Karola Ludwika podjęło się 
bowiem jeszcze na mocy koncesyi z 3. marca 1857, zbudować ko­
lej ze Lwowa do Czerniowiec i do granicy mołdawskiej po koniec 
roku 1865 ;  jednak dodatkową koncesyą z 7. kwietnia 185S zostało 
towarzystwo od tego zobowiązania uwolnienie, i przyznane mu tylko 
co do tej linii prawo pierwszeństwa przed innymi konpetentami 
z zastrzeżeniem, że warunki,  pod jakiemi inni zechcą budować tę 
kolej, przyjmie w przeciągu t rzech miesięcy. Na mocy tych posta­
nowień złożyła też rada administracyjna kolei Karola Ludwika de­
kla racy ę, że z rzeka  się swego prawa pierwszeństwa na rzecz ubie­
gających się o koncesyę , przedsiębiorców, mianowicie Księcia Sa­
piehy, Borkowskiego,  Brasseya i Drakego,  a to jeźli sic nie mylimy 
na 6 miesięcy,  które kończą się z dniem 16. grudnia.  Otóż skut­
kiem oferty Kleina zapytano te raz  radę administracyjną kolei Ka­
rola Ludwika,  czy także w obec Kleina zrzeka  się swego prawa 
pierwszeństwa,  i j ak  się dowiadujemy, oświadczyła ta rada admini­
stracyjna,  że jeźli  ustąpią dawniejsi kompetenci o koncesyę, i ona 
także zrezygnuje na rzecz Kleina. Jednak przywiązała rada admi­
nistracyjna do tego dwa w a r u n k i : zwrócenie kosztów za roboty 
przygotowawcze  i połączenie kolei lwowsko-czcrniowicckiej  z galic. 
koleją Karola Ludwika  w dworcu kolei we Lwowie. To  ostatnie 
oznacza zapewne podział dworca kolei, co dla akcyonaryuszów to­
warzystwa galicyjskiego nie było wcale niemiłem dla lego, iż lwow­
ski dworzec kolei kosztował  bardzo wiele,  a w takim razie spa­
dłaby część kosztów na przyszłe towarzys two kolei Iwowsko- 
czerniowieckiej.

Ostatnia poczta.
F r a n k f u r t ,  18. listopada. Siidd. Z ty . ogłasza patent  księ­

cia dziedzicznego Fryde ryka  Augustenburskiego,  wydany na zamku 
Dolzieg pud dniem 16. b. m. do Szlezwicznn i Molsztyńczyków, 
w którym oświadcza, iż obejmuje rządy księstw Holsztynu i Szlez­
wiku, przyjmując przez to na siebie praw a i obowiązki,  które Opa­
t rzność przekazała domowi jego i jemu, a panowanie Króla duń­
skiego nad temi księstwami nazywa przywłaszczeniem. (Książe F r y ­
deryk Augustenburski  urodzony w r. 1829 jest  synem księcia Kry- 
styana, a ożeniony % Księżniczką Adelaidą Hohenlohe -  Lnngenburg 
służy w wojsku pruskieni. Przez protokół  londyński,  stanowiący 
księcia Krystyana Gliicksburskiego —  dziś Krystyana IX. następcą 
t ronu Danii i Księstw wykluczony został  od panowania w Holszty­
nie i Szlezwiku.)  —  Jak wieść niesie uznali go już  Księc’?m 
Szlezwik-Ilolsztynu Wielki  Książę Wejmnrski  i Książę Meiningen.

B e r l i n ,  18. listopada. Dzisiejsza Kreuz Z ty . piszeT Jak 
się z pewnością dowiadujemy, zajmują się te raz ministerstwa wojny



i marynarki  przygotowaniami do nieuniknionej już,  j ak  się zdaje, 
wojny między Danią i Niemcami. Dywizye 6. i 13. miały już  o t rzy­
mać rozkaz,  ażeby były w pogotowiu do walki, a oraz miano już 
wydać dyspozycye względem .skoncentrowania marynarki  wojennej. 
Dziedziczny książę Fryderyk  Augustenburg przybył  tu dziś zrana 
i miał koufereucye z prezydentem ministrów panein Bisinarkicm.

H a m b u r g ,  18. listopada. Zapowiedziane na jut ro posiedze­
nie członków stanu w Kiel zostało zakazane.

K o p e n h a g a ,  18. listopada. Usposobienie jes t  bardzo nie­
spokojne, ale nigdzie nie przyszło jeszcze do zaburzeń.

T u r y n ,  18. listopada. Wczoraj  odbyło się pierwsze posie­
dzenie izb.

R u s z c z u k ,  17. listopada. Przybyło tu czterech inżynie­
rów angielskich, by rozpocząć budowę kolei żelaznej z Ruszczuku 
do Warny .

N o w y  Y o r k ,  9. listopada. Wiadomość o zajęciu fortu 
Sumter jes t  mylna. Dnia 7. b. m. zajęły dwie dywizye jenera ła  
Meade pod Segwickiem ' Franckiem reduty u przejścia przez Rap-  
pahannock.  Dnia 8. b. m. przeszła rzekę cała armia bez oporu. 
Kawalerya Burnsidego przebrodziła rzekę powyżej.  .Separatyści 
zdobyli  dwie pozycye Burnsidego i zabrali w niewolę połowę dwóch 
pułków.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
Dnia 19. listopada 1863 .
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Przyjechał do Lwowa.
D nia 19. listopada.

H otel G eo rg e: P P . G uzkow ski M arcin, z Nowego m iasta. — G uzkow ski 
K aj., z N izankow ic. — Itr . Z ie lińsk i W itold, z B rz rsk a . — D arow ski Józef, 
z Podola. — W iśn iew sk i H enryk , z D obrzan — W olańsk i E razm , z C zarno- 
koniec.

Hotel eu ro p e jsk i: B ukow ski Józef, z M aćkowie.
Pod  T y g ry sa : B ogdanow icz A lex., z P rzcm iw ólek .

i Wyjechali ze Lwowa.
. Dnia 19. listopada.

P P  : M Dczewski Gw., do K rakow a. — K isie lew ski Antoni, do Lgoty- 
P io trow sk i H enryk , na W ołyń. — Turańsjci M arc., do Sapranów ki. — 
kow ski A ugust, do H orbaeza. , Żarzy cki T y tus, do Chotylubia.

■gBKiiMaiwwSciii os iT rsgacawspr ir«i—  i iM M ł a a M Ą s r  'p T lins _

T  K  A  T  I i .
D ziś  teatr  polski :  J g y & k o l a  o b m o w y " ,  komedyą w -a - aktach- 
Ju tro  t ea t r  niemiecki:  „ W i e  J u i l i i m " ,  wielka opera w 5 akt»c 

z francuzkiego.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 19. listopada.

Dukat holenderski 
D ukat cesarsk i 
Półimperyftl z ł. rosyjski 
B ubel s reb rn y  rosyjski 
T a la r  pruski
Polski ku ran t i pięciozłotów ka 
Galicyj. listy  zastaw ne w. a. za 100 zl. , 

„ „ „ ni. k. za 1MI z l . f
G alicyjskie obligacye indelfiftizacyjnfl > 
5%  Pożyczka narodow a l
A keyegal. kol. żela/.. K aro la  L udw ika '

gotów ka |  to warefl^
■zł. e. zł- 1

wal. au str. :> 7 i ’/2 5
U K 5 7 V /2 5
.. i, !» 85% to
e n 1 , 88 ł
n 1 80 t
0

73 23 73
bez 76 85 77 •:

kuponów 69 
. 79

63
15

70 i 
70

194 50 197

79
81 's

f»J

0

o-f
0

Kurc listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym

Dnia 19. listopada.

Nowe na W . A. o prócz  kuponów 100 z łr .  p< 73 75 1 74 25 I 1 I
D aw ne na M. K. 91 91 100 z łr . po 77 43 |  77 96 | 1 1

Inst,tul I su
ije |  sp rz ed a je J  W7P^kupuje 

zł. j e. ( zl.

KUp
ii

zł. I

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 19. lis topada .

5%  M e ta l ik i .................................
5%  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1860 r o k u ........................
Akcye banku w iedeńskiego 

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szlerlingów  
D ukat pojedyńczy . .
S reb ro  ................................................

z łr .

~ 73 
79 
92 

773 
ł79  
120 

5 
1

7Tj ' / i

bl

kr.

*5
90
p

30
g.»
8120

Kurs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 17. listopada.

1. Ił łu g  p u b lie z n y
A. P a ń s t w a .

W au str . w al. po 5%  . . 66.15
„ „ licz kuponów

zw ro tn y  po 5%  . . . .  97 .— 
Z pożyczki naród , z p roc. 

od styczniu  do lipca po 5 % 80  40 
od kw iet. do paźd . po 5%  80.30 

7. r .  1851 se r . B . po 5%  — .—
M etaliki po 5 % ..................... 72.75
M etaliki z p roc . od maja do

lis topada  po 5%  . 73 .-
dtto.
d tlo .
dtto.
dtto.
dtto.

po

3%

P rz e z , do wyl.
ca łe  losy 

P rz e z , do wyl.

z r .  1839

(Z a 100 z ł.)  
p ien. towar- 

68.30

97.50

60.50 
80.40

7 3 —

73.20
0 5 —
68—
4 4 —
37.50 
14.75

64.25 
. 57 —

43.50 
, 86—

14.50

151—  1 5 2 .-
z r .  1839

piąta  cześć  losów . . . 149 150.—
P rz e z , do wyl. z r .  1854 68.50 88.75
P rz e z , do wyl .  z r .  1860

po 500zł...............................  93 .70  93.80
P rz e z , do wyl. z r .  1860

po 100 z l.............................9 4 —
Pienfy Como po 42 lir . ausł. 17.60

W yloa. obi. dawri. i ” '
d ługu państ. . - m -I » */o — •---

3i ,% ----
* 3% —
e 2 '/*% 59—  
„ 2 % % 5 2 —  
„ 2 % 47—
- »*'»?.« —  
„ 5 %  71.60
„ 4% % 6 7 .2 5  

, „ 4%  60—
B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iższej A u stry i . 87.25 
14 yż. A ust. i S a lcb . 85 .—
C z e c h ........................ 81 .—
M oraw ii . . . . 90 .—
S z l ą s k a ........................88.50
S t y r y i ............................ 67.50
T y r o l u ................... 9 J .—
K ar., K rainy i W yb. 87 —  
W ę g i e r ........................73.75

94.20
16—
69 —
64.ĆO
57—
60—

P rz e z , do los. obi. 
daw . długu pańsf. 
z p roc. w kraju

d tto . z procen t, 
za g ra n ic ą  .

l i

.— u:

C  °

60—
53—
48—
48—
72—
67.75
60.50

87.75
85.50

8 9 . -

69—
74.60

pien. towar. 
B anatu  Tern. . . 72.50  73.50 
K roacyi i S ław onii 73.25 74.25
G a l i c y i ...................  70 .50  71 .—
Siedm iogrodu . . 71.50 72.75 
B ukow ina . . 70.50 71.25

Z k lauzulą  w ylos. w r .  1867 72 .— 72 50 
Lomb. w en. poż. z r .  1859 — .— — .—

po 5%  — — ------
* 4%  58.50 59 —

C O N• " t o  
. CtJi IC v  eC

c

9%  
2 % %

58.50 69.—

29—  30—

D ług T yrolu  

Dług Sa lcburgad  

D ług K rainy
a l 3/*% —  -  — 

8 .  S t a n  o h i i g .  d o i n e s f y k a l n .
Po 3%  za 100 zł. . . . 27.   .__

n 2 % %  „ 100 „ . . 22.50
„ S‘/ ł%  » 1®0 „ . . 20.25 -  —
„ 2 % „ 100 „ . . . Ig .— --------
- 1*/,%  * 100 * . . i 6 .50 --------

3 . A k c y e .
(Za szlukę.)

B anka narodow ego . . . 7*(o —  7 7 2 —  
Inst. k re d . d la handlu po

200 z ł. w. a ......................  160.30 180 60
N iż .-a u s tr . tow . eskomt.

po 500 z ł .....................  640—  643__
Pćln .k o '- po 1000 z l, m. k. 1676. 1680—
Tow . k e le i żel. państw a po 

200 z ł. m. k. czyli 500 Ir. 187—  187 50 
Kol. C es. E lżb iety  pe200zł.

mon. konw ............  136 25 136.75
Połud. -p ó łn . - iiiem. kolei

kom. po 200 z ł. k. . 129.30 129.50
Kolei Cisy po COOzł. m .k .

po 140 zł. (7 0 % ) w płaty  1 4 7 .   ._
Połud. ko lei państ., ioinb. 

wen. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w. a. 
czyli 500 fr . z w plata 
180*1. (9 0 % ) . . . .

Kol. K ar. L ud. po 200zł
mon. konw ............................

Kol. P re sz b . T y rn . 1. einis.
po 200 zł. m. k. 

dtlo II. em is. p o 200zł.m .k.
Kolej B u steh rad zk a  po 

500 z ł. m. k. . . .
Kolej A ussig . - Ciepl. p 0

200 zł m. k . ...................
Kol. B ern . R oss. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zł. 
mon. konw . . . . . .  195.— 200

250.-

195.—

252.— 

195.50

40.—-
85—

. 685—  695—  

220__  232—

pien. t.ewar 

135.—
Kol. G rac. -Kfifl. i Tow 
górn . po 200 zł. w. a. . 130.—

A u str. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . .  422 .— 424. 

L loyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k .............  225—  230—

M ostu łańc: w P eszc ie  po
600 zł. m. k .............  . - —  394 —

T ow . m łyna p a r. w W ied.
po 500zł. w . a .........  395.— 3.98—

Pow sz. a u s tr . T ow . gaz.
po 200 zł. w. a. . . . 260—  266—

U przyw il. czeska  kolej za ­
chodnia po 200 z ł. W', a. 150.50 151.—

(t. L is ty  z r s t a n n r .

(za 100 z l.)

B in k u  ł 61e,-z r - 1857P° <>% — —  — — 
od < 101e1, ” 1857po 5%  102.25 102.75 

k ' J p rzeznaczone  do 
' 'l o s .  po 5%  . .

nam
w 111 88.50 88.75

64.25 84.1.0

u p r.

B anku ( na 12 m. 5%  .
naród . < p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . .
Gal. Tow. kred . w w. a. 
po 4 % .................................

5* O b lig a c y e  * p r a w e m  
pierwstr.eńgt w a .

Kolej E lżb iety  po 5 °/,
100 z ł. m. k. 
detto  detto w sreb  
za 100 z ł. w . a. . . .  90.50

E m is. z r .  1862 za 100 zł.
w al. a u s t.............................  86.50

T ow . au str. kol. państw a
po 600 f r .................................119—  120—

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 120 50 121.50 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 90—  90.50 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 86 .—
Kol. Glogn. po 100 z ł. m. k. 80—
T ow . żeg. p a r. na Dun.

za  100 zł. m. k..................
Lloy da za  100 zł. . . .
U przy w . czeska  kol. zach . 

po 300 z ł. w . a ( w s r e -
■irze) za 100 z ł ..................

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Kolej gal. K arola L udw ika 
po 300 zł. w! a. (w sre b rze )  
po 5%  za 106 zł.

73—  73.50

97.75 1)8 —

91 —

87—

86.50
80.50

95—  95.60 
89 —  90 .—

95.- 95.50

78.25 78.75

99.75 100—

6 . L o sy .
In st. k red . dla handlu po

100 z ł. w . a ........................
Tow . żeg. par. na Dun. po

100 >ł. ni. k ...........................
Poż. T ry e . po 100 zl. 111. k.

n n po 50 7.1. in. k. 
Pożycz, m iasta Budy po

40 zł. w. a ...........................
E sterh azeg o  po 40 zł. 111. k.
Salina „ 40 „ „
Palfiego „ 40 „ „
C larego „ 40 „ „
S t. G enois „ 40 „ „
W indiselig raf/.a  20 zł. „ 
W aldste ina  20 „
Kegleviclia 10 „

pien. tow*1. 
(za

135.80

90.50 
113—

50.50

33.50
94.50
35.25 
34 —  
34.75
33.50 
22 —
20.25
15.25

137.-'
()!■''

llł-"
51-''

3 9 $
iKj,

l i ’0

W e k s l e .

(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol — . 
A ugsburg  za 100 z ł. w. p. n .100.
B erlin  za 100 ta l ..................— .
W ro cław  za 100 ta l. . . —  
Frank  1111-1 za 100 zł. w . p .-n .l(i0 . 
J e n u a  za 100 lir . piein. . —
H am burg za 100 M. B. . . 89.
L ipsk  za 100 ta l .................—.
L iw urna  za 100 lir . tosk. —  
Londyn za 10 ft. sz t. . 118.
L ugdun za 100 tr . . . .  —  
Medyoliin za 100 lir. »1. — . 
M arsylia za 100 fr. . . .
P a ry ż  za 100 f r ...................
P rag a  za  100 zł. w . a. . 
T ry e s l za 100 zł. w. .1 . 
W enecya  za lOOzł. w. a .

,80

50

lOl-

ft!

46 90 KV.

(31 dni po ukazan iu .)

B u k a resz t za 100 p iast. w oł. —  
K onstantynopol za 100 p ias t, to r ’

b u r a  z ł e t a .
D ukaty ces. men. . . . 5,72

dtto. pe łne j w agi . . 6.72
K orona . . . . . . .  16.2&
2 0 fra r ik ó w k a ...................  9.53
R osyjski im peryał . . . 9.82
T a la r  zw iązkow y . . . 1-79
S reb ro  . ‘ ..........................118.50 ‘ goc-
K urs korony w c . k . kasach  13**’

5.7*
10-g 
Ią  i

Odpowiedzialny Bedaktor >%tUvlF K t id W iS k i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej


